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Więcej kon 


Jeśli sobie przypomnimy: czasy! przedwo- 
jenne, to każdy urzędnik miał ściślą określone 
kompetencie w załatwianiu spraw. 

Przeciętny nawiet obywatel wiedział, że 
taką — to — a taką sprawę załatwić może 
np. referent starostwa lub innego urzędu, 
inna znów sprawa podlega kompetencji wyż- 
szej Instancji, zaś sprawy wielkiej wagi roz- 
strzyiga] dopiero ministerstwo, 

Obecnie bardzo często się zdarza, że 
Sprawę, którą dawniej załatwiał bezapela- 
cyjnie wyższy urzędnik starostwa lubi re- 
ferent innego urzędu |I-szej instancji, kie- 
tuje się do wyższych władz, a nawet do mi- 
nisterstwa. 

Powoduje to zatrzęsienie władz central- 
nych różnemi sprawami drobnemi, które mo- 
gą być załłabtwione przez niższe instancje. 

Doszło do tego, że dziś niema prawie o- 
bywatela, który nie miałby interesu wprost 
do ministerstwa i nie prowadził z niem ko- 
respondencji. 

Pochodzi to stąd, że urzędnik nasz niema 
ściśle określonej kompetencji, powtóre brak 
mu odwagi do powzięcia decyzji i bci się 
odpowiedzialności. Powoduje to, że z każdą 
drobną sprawą biegnie ido szefa urzędu, ten 
Zaś z tych samych względów woli, by: za- 
decydowała wyższa i GEE i sprawa wẹ- 
druje dalej. 

Powoduje tc, że szereg aw nieraz dro- 
bnych, czeka ną załatwienie całemi miesią- 
cami, zwiększa pracę urzędów, bo obywa- 
tel czy: to osobiście, czy, pisemnie, interwe- 
njuje i ureuge. zabierając czas i przysparza- 
jac roboty. Urzędy niższe zamiast być wła- 
dzą rozstrzygającą sprawę, są w tym wy- 
padku biurem podawczem. 

Nie dziw więc, że p. premier Kozłowski, 
w wywiadzie noworocznym — udzielonym 
przedstawicialowi I. K. C. — uskarża się na 
przeładowanie HAIWYŻSZYCH władz różnemi 
Sprawami. 

Ten |brak kompetencji określonej i. birak 
odwagi urzędnika, jest utrapieniem dla aby- 
wateit. Nieraz drobną sprawę, nie nasuwa- 
jącą najmniejszej wątpliwości, załatwiać trze- 
ba kilka dni, boj musi ją poznać cała pleja:- 
da urzędników, niemal od woźnego do szefa 
włącznie. A komu ie potrzebne? Jeśli bo- 
wiem Sprawa nie nasuwa wątpliwości, to 
winien ją załatwić odrazu urzędnik do tego 
upoważniony, jeśli zaś jest takiej kategorii, 
że załatwienie jej jest w ramach ustawy nie- 
- dopuszczalne, to winna być z miejsca odrzu- 


potencji dla niższych urzędów. 


a nie czekać na decyzję szefa, czy też .„szy- 
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berorwiać ṣa do wyższej instancji, 

Ograniczenie kompetencji pochodzi irów- 
nież często od władz centralnych. Np. kie- 
rownicy wielkich instytucyj w sprawach ob- 
sady niższych funkcjonarjuszy są ograniczeni 
nietylko etatami, lecz sprawy te bezpośred- 
nio w wielu wypadkach załatwiają władze 
centralne. 

A przecież dyrektor poczty, koleji czy izby 
skarbowej winien mieć już na tyle zaufania, 
że można mu powierzyć w. ramalch etatów 
obsadę personalną niższych. funkcjonariuszy. 
Odciążyłoby to władze centralne od olbrzy- 
miego balastu, a przypuszczalnie sprawy ťa- 
kie lepiej byłyby rozwiązane przez urzędy 
II. kategorji. 

Zatem twierdzimy, że z jednej strony 
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swoją Kancelarję 


określenie Ścisłej: kompetencji urzędnika i ob- 
darzenie go większem zaufaniem. oraz zwięk 
szenie jego: odpowiedzialności za należyte za- 
iatwienie, sprawy, — z drugiej strony: więcej 
odwagi i chęci ze strony urzędnika, brania 
ną siebie odpowiddzialności, — przyczynią 
się do usprawnienia administracji, przyspie- 
szą załatwianie spraw i udogodnią obywiate- 
lowi żywot, dziś tak bardzo zatruwany biu- 


rokratyzanem. 


Z niwy politycznej B. B. W. R. 


Dnia 13 grudnia 1934 roku odbyło się 
w Ryglicach zebranie politycznc-gespodarcze 
BEWR.. na którem referował p. pose Igna- 
cy Starzyk. 

Zebranie zagaił przewodniczący paraftjał- 
nego Koła BBWR, p. Jan Wirtel. 

Poczem zabrał głos p. poseł Starzyk 
iw długim a rzeczowym referacie złożył 
sprawozdanie poselskie tak ze swojej 'dzia- 
łalności, jakoteż z całości prac BBWR. 

Zainteresowanie zebranych ireferatemi p. 
posła Starzyka było wielkie. 

P. poseł Starzyk odczytał zebranym wiele 
ustępów z dekretów oddłużeniowych, komen- 
tując je i wyjaśniając, zą co zebrani wyra- 
zili p. posłowi wdzięczność i podziękowanie, 
bo p. poseł odsłonił przed słuchaczami wiele 
rzeczy, o których zebrani poprostu nie wie- 
dzieli, a są to rzeczy niesłychanie ważne 
w dzisiejszej dobie uporczywego kryzysu. 

Pio referacie p. posła Starzyka zebrani 
wznieśli trzykrotny: okrzyk na cześć Najja- 
śniejszej Rzeczypospolitej Polskiej, P. Prezy- 
denta Ignacego Mościckiego, oraz Wodza 
Narodu P. Marszałka Polski Józefa Piłsud- 
skiego. 

w dyskusji zabierali głos ks, kanonik Ja- 
kób Wyrwa, który złożył serdeczne podzię- 
kowanie w imieniu wszystkich zebranych za 


„Najpewniej i najkorzystniej utek siesz swoje oSsZczę- 


tak piękny referat, p. Malis z Kowalowy i p. 
Leśniewski z Ryglic. 

żebranych było około 800 osób, a liczni 
włcścianie musieli z pod wrót sali odejść z po 
wrotem. gdyż sala nie mogłą wszystkich po- 
MIEŚCIĆ. 

zebrani uchwalili następujące rezolucje: 

1) Zebrani obywatele z parafii rygielskiej 
wyrażają hołd dła P. Prezydenta Ign. Mo- 
Ścickiego i I-go Marszałka Polski Józefa Pił 
sudskiego', 

2) Zebrani wyrażają uznanie dla Rządu 
Marszałka Józefa Piłsudskiego, który przez 
ochronną akcję gospodarczą i sukcesy poli- 
tyczne napawa Naród, Polski uczuciem wdzię 
cznośŚci. radości i wiary. w wolne a mocar- 
stwowie stanowisko Polski. 

3) Zebrani składają votum zaufania po- 
siom z BBWR, i dziękują pp. posłom Jaro- 
szowi i Starzykowi za ich dotychczasową 
pracę, oraz posłowi Starzykowi za przyby= 
cie i rzeczowy referat. 

4) Zebrani dziękują JWP. Staroście pów. 
Lissowskiemu, Najprzew. Ks. Biskupowi Li- 
sowskiemii, P, Ministrowi Kwiatkowskiemu, 
Księciu Sanguszce i posłowi Starzykowi za 
ich pełną uznania: pracę i pomoc dla powo- 
dzian powiatu tarnowskiego. 

5) Zebrani domagają się rozwiązania kar- 
teli, które dla życią gospodarczego kraju, a 
zwłaszcza dla wsi są szkodliwe. 

6) Zebrani obywatele domagają się ostrej 


dności w Komun. Kasie Oszczędności m. Tarnowa”. 
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(RNG) =) większej władzy dla policji. 


ie na. Urzędnik powinien być na tyłe wyro- 
Abiony, że winien umieć ocenić sam ETYEWĘ, 


Obowiązkiem Twym 
wspierać 
nieszcześliwe ofiary powodzi! 
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Uroczystości opiatkowe. 


Opłatek Związku Legionistów Koło 
| w Tarnowie. 

W sobotę 12 bm. o godz. 9 wieczór gd- 
był się w sali Sokoła I. Tradycyjny: Opłatek 
Związku Ległonistów. na który zjawili się 
liczni goście, oraz wiara legjonowa. 

W. pięknie udekorotwanej sali umieszczono 
kilkanaście biało nakrytych stołów, przy 
których 'zasiedli w miłym nastroju liczni go- 
Ście. Wśród gości zauważyliśmy ks. biskupa 
Dra Lisowskiego. ks. prałatą Sitkę i ks, pra- 
łata Reca, prezydenta miasta Dra Brodziń- 
skiego, który jest zarazem prezesem Związa 
ku, wiceprezydenta Kołodzieja, z wojskowo- 
Ści płk. Krzywobłockiego i mir. Żarka, pre- 
zesa Rady: grodzkiej BBWR, Ryblewskiego, 
prezesa Syrowego, prokuratora Lewickiego, 
naczelnika Sądu grodzkiego Kleczkowskiego:. 
prezesową ZOPK. Sobolewiską, komisarza 
Wysoglada, dyr. Słodkiego, Hamnauska, Mach 
nickicgo, Dra Fiirbeka, dyr, Prychitkę i wie- 
lu innych. 

Gości powitał p. prezes Dr Brodziński, po- 
czem przemówił ks. biskup Dr Lisowski, sła- 
wiąc czyn legjonistów, ich ofiarną pracę i pio- 
święcenie, poczem podzielił się opłatkiem 
z zebranymi. 

Podczas wieczerzy przemawiali pp. płk. 
Krzywobłocki, prezes Ryblewski, oraz prof. 
Kautziki. 

Po części oficjalnej batwiono się (pięknie 
i ochoczo do białego rana. 


Upłatek Koła BBWR. w Krzyżu, 

Dnia 6 b. m. urządzony: został w sali 
szkolnej tradycyjny Opłatek Koła gminnego 
BBWR. w Krzyżu, Uroczystość tę zagaił 
prezes Jakób Szatko, następnie przemówił 
w serdecznych słowach ks. proboszcz Mar- 
cin Kunicki, życząc niedawno powstałemu 
Kolu owocnej pracy: w zgodzie i miłości, poi- 
czem mówił członek Koła p. Usień, 

Po przemówieniach łamano się wspólnie 
opłatkiem, poczem goście zasiedli do kolacji. 

W toku biesiady wniósł toast na pomyśl- 
ność rozwoju Koła zaproszony: na Opłatek 
przedstawiciel Bloku Powiatowego p. prof. 
Kautzki. Z właściwą sobie swadą wiygłosił 
długą, przepiękną mowę. skreślając genezę 
stronnictwa BBWR, i dotychczasowe jego 
zasługi. Zakończył swe przemówienie wznie- 
sieniem okrzyku na cześć Rzeczypospolitej, 
Pana Prezydenta i Pana Marszałka ZE 
Piłsudskiego. 

W następnem dałszem przemówieniu sali: 
niósł p. prof. Kantzki stanowisko kobiety; pol- 
skie w rodzinie i społeczeństwie i wizniósł 
w ręce prezesowej toast na cześć obecnych 
kobiet. Długotrwałe oklaski były podzięką za 
piękne przemówienia. 


erpatka Rodziny Urzędniczej. 


We srodę odbyła się herbatka Rodziny 
Urzędniczej w lokalu PENR. przy ul, a 
kowskiej. 

Po zagajeniu p. 
która powitała zebranych, przemówił p. sta- 
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rosta Lissowski. poczem w bardzo miłym 
nastroju spędzono kilka godzin. 
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Sprawozdanie roczne Czerwonego Krzyża 


za czas od l-go stycznia do 3l-go grudnia 1934 r. 


Oddział w Tarnowie. 

Zarząd, Prezes: Dr Siamisłaaw Goździew- 
ski, lekarz, Wiceprezesi: 1) Tadeusz Krukar, 
lekarz; 2) jan Ryblewski, notariusz, Sekre- 
tarz: Zofja, Czejkowa, żona inż. Skarbnik: 
Józef Donnersberg, dyrektor K. K. O. 

Oddział liczy 300 członków zwyczajnych. 
Posiedzeń zarządu było 7. 

W. roku ubiegłym szkolił Oddział Oprócz 
instruktrozów II. kl. także ratowników, Zor- 
ganizowano i przeprowadzono kurs dła nau- 
czycielstwa, dla instruktorów II. kl., na który 
zapisało się 80 osób, 'q ukończyło z wynikiem 
dodatnim 67 osób. 

Zorganizowano i przępnowadzono kurs sa- 
nitarno-ratowniczy dla 45 słuchaczy chott- 
ników. Po egzaminie, który odbył się w o- 
becności p. Dra Salaka, szefa sanitarnego 
PCK., a który złożyło z wynikiem dodatnim 
23 słuchaczy, mtwonzono z nich. jedną idru- 
żynę ratowniczą dla Strusiny, przedmieścia 
Tarnowa, 

Urządzono 10 kursów: dla drużyn ratorw- 
niczych szkolnych, przy ogólnej liczbie słu- 
chaczy: 324. Wykładowcami byli nauczyciele 
instruktorzy II. klasy. Po odbytym egzaminie 
utworzono 13 drużyn ratowniczych szkol- 
nych. Komendantami drużyn ratowniczych 
szkolnych są nauczyciele. M 

Oddział wysłał na koszt własny na prze- 
szkolenie kandydata na; instruktora I, kl. PCK. 
dc Krakową i Warszawy i przygotowuje 
szkolenie drużyn ratowniczych z mężczyzn 

W „Tygodniu PCK.“ Oddział zorganizo- 
wał: wykdłaldy, pogadanki w szkołach, wol- 
sku i różnych organizacjach. zbiórkę uliczną 
i werbunek członków. W prasie miejscowej 
umieszczono szereg artykułów propagando- 
wych į uświadamiających. Żywszej akcii — 
celem urządzenia « obchodu 15-lecią PCK. — 
Oddział nie rozwinął, a to z powodu wytę- 
żonej pracy: w niesieniu pomocy ofiarom po- 
wiodzi. 

Kół Młodzieży ma Oddział: 27, które liczą 
1700 członków. Koła wykazują dużą żywot- 
ność i chęć do pracy. Wprawidzię nie wszyst- 
kie Koła wpłącają wkładki ze względu na 
zubożenie iudności, zwłaszcza ną wsi, jednak 
sukces; moralny: bardzo znaczny. „Dzień 
Matki“ obchodziły. wszystkie Koła bardzo u- 


noczyście, ia nadsyłane sprawozdania były 


nietylko obszerne i staranne. ale i wzrusza- 
jące. Liczne Koła zarządziły zbiórkę odzieży 
dla powodzian, a członkowie miejscowych 
Kół w najgorętszym czasie, w czasie powo- 
dzi, współpracowali bardzio, wydatnie z Od- 
działem w niesieniu pomocy powodzianom. 
Koła licznie obesłały konkurs „Ligi Czerwor- 
nych Krzyży“, nadsyłając dziewięć prac. 
W: ostatnich dniach roku Kota Młodzieży 
współpracowały z Komitetem „Dni przeciw- 
gruźliczych*, pomagając w rozsprzedaży na- 
lepek w szkołach. 

Wiyitężająacą akcję i wybitną propagande 
rozwinął Oddział w czasie i po powodzi, któ- 


raj trwa do dziś. Od pierwszej chwili: kialtia- 


strofy, Oddział stanął do pracy! i idotad dla 


powodzian pracuje. (Prezydium po kilkana-. 


ście godzin dziennie). 

Oddział otrzymał pismo z wyrazami u- 
znania od Przewodniczącego! Komitetu ipo- 
wiatowegoa i od Zarządu Głównega P., C. K. 
i Prezydenta m. Tarnowa za niezwykle wy- 
tężona pracę dla powodzian. 

W roku sprawozdawczym dożywiano 
biednych bezrobotnych, wyłdając 25.767 o0- 
biadów i 2984 kg, chleba. 

Bezrobotni biedni otrzymali bezpłatnie 
z naszego Oddziału 175 sztuk bielizny. Bied- 
neil dziatwię Kół Mł. PCK. w szkołachi po- 
wszechnych wydano bezpłatnie na Mikołaja 
115 sztuk odzieży i 5 par trzewików. 


Idea PCK. jest obecnie w społeczeństwo 
nasze wszczepiona, nie spotyka się dziś ani 
w powiecie, ani w mieście nikogo. kitoby nie 
wiedział o pracy PCK. i ktoby jei nie uznał. 


Zarysy programu na rak 1935, 

Szkolenie idrużyn sanitarno-ratowniczych 
zekat, CDE: 

Niesienie pomocy bezrcbctnym i ofiarom 
powodzi. Pierwszym cały rok, ostatnim do 
końca czerwca 1935 r. 

Szkolenie dalsze młodzieży szkół średnich, 
iako ratowników przeciwgazowych, która po 
opuszczeniu zakładów, ibędąc uświadomiona, 
szkolić będzie w środowisku, w. którem się 
znajdzie. 

Urządzenie „Tygodnia PCK.“ 

Zakładanie nowych Kół Młodzieży. 

- Urządzenie świetlicy dła Kół Młodzieży. 


Rronika karnawałowa. 

W. sobotę 12 bm. odbył się w salach Kasy 
Oszczędności wspaniały Raut na dochód dla. 
Nieuleczalnych, który zgromadził elitę spo- 
łeczeństwia tarnowskiego w pięknie udekoro- 
wanych salach. Część wokalna Rautu była 
na bardzo wysokim poziomie, zabawa zaś 
trwała do rana, dając maximum 2 Ze- 
branym. 

Dochód z Rautu był bardzo Znaczny. 


xe 


W sobote 12 bm. odbyła się w Tuchowie 


bandzo udana zabawa Koła Przyjaciół Zwią- 


zku Strzeleckiego, na której zebrali się liczni 

goście, nietylko z okolic Tuchowa, ale też 

iz Tarnowa. a 
Zabawa należała do bardzo dick 
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Dnia 1 lutego, w dniu Imienin Pana Pre- 
zylddenta Ignacego Mościckiego odbędzie się 
w salach Kasyna RAUT z bogatą częścią 
koncertową. 

Raut ten, urządzony SANS Komitetu 

Obywatelskiego, zgromadzi w pięknych sa- 
lach Kasyna „cały, Tarnów“, chcący zado- 
kumentować swoją cześć dla Najwyższego 
Dosiiojnika Państwa. 


Fala egzekucji podatkowej w Tuchowie 


W ostatnich czasach przybyła do Tucho- 
wa lotna komisja podatkowa, która wszczęła 


gremialne egzekucje zaległych podatków za 
latą ubiegłe. Nic by nie było w tem dziwne- 
go, gdyż zaległości podatkowe muszą być 
ściągnięte, jądnak w tuchowskim wypadku: 
sprawa ta nabiera charakteru skandalu, albo- 
wiem większa część płatników oświadcza, iż 
podatki, z powodu których egzekucja jest 
wszczęta, są już dawno wyrównane, 

Nieprawidłowości te pochodzą z głośnej 
przed daty afery. magistratu tucliowskiego. 
gdzie dwaj urzędnicy] WE o przy- 
właszczali sobie, 

W itej sprawie udała się PARE z. miej- 
scowego Komitetu BBWR. w osobach pre- 
zesa Książkiewicza, rejenta Pawłowskiego 
i prof, Moskala! z postem Starzykiem na czele 
do p. starosty Lissowskiego i naczelnika 
Urzędu Skarbowego z prośbą o wstrzymanie 
tych egzekucyj aż do zbadania idokłaiddnego 
poszczególnych płatników. 

Delegacja uzyskała RE: wsibrzy- 
manie egzekucji. 


Ba 
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Choinka Z. Z. Z. 


W. sobotę 12 bm. o godz, 16 odbyła się 
w sali strzeleckiej „Choinka dla) dzieci ro- 
botników. miejskich, członków. ZZZ. W pię- 


knie udekorowanej sali zebrali się licznie ro- 


dzice z dziatwą, która została hojnie lata 
rowana. 

Przy pięknej choince odśpiewał chór: ido- 
rosłych i dzieci kolendy przy akompaniaimen- 
cie orkiestry robotniczej. niedawno zorgani- 
zowanej przez ZZZ. robotników miejskich. 

Nal pięknej tej uroczystości byli obecni p. 
prezydent miasta Dr Brodziński z małżonką, 
oraz p. wiceprezydent Dr Silbiger. 

Po ukończeniu zabawy dziecinnej rozpo- 
częły się tany dla starszych, które trwały 


do rana, 


Ceny pomarancz. 


1 zł. 30 gr. za 1 kg. w detalu. 
Ministerstwo Spraw Wewnętrznych dążąc 
do roztoczenia stosownego nadzoru nad ce- 
nami detalicznemi pomarańcz, już z dniem 
10 bm. w nrze 1 „Dziennika Urzędowego” 


` -ogłosiło w porozumieniu z Ministerstwem 


Przemysłu i Handlu orjentacyjną kalkułację 
cen detalicznych pomarańcz hiszpańskich 
i poleciło dopilnować ujawniania cen 1 kg. 


pomarańcz. 


Kalkulacja ta ma posłużyć władzom ad- 
ministracji ogólniej) do właściwej : oceny. u- 
jawnionych cen pomarańcz, oraz do wystę- 


powania na drogę karno-sądową w stosunku 


do niesumiennych kupców. pobierających 
w detalu nadmierne ceny za pomarańcze. 

Ponieważ ceny pomarańcz są jednak, jak 
dotychczas, zbyt wygórowane, Ministerstwo 
Spraw Wewnętrznych wydało zarządzenie 
uzupełniające, które wskazuje szczegółowo 
zasady nadzoru, jaki roztoczony został nad 
obrotem pomarańczami w kraju. 

Jak wiadomo, cło od: 100 kg. pomarańcz 
hiszpańskich wynosi obecnie 40 zł, Koszty 


_nabytcią pomarańcz łącznie z cłem, przewóz 


do miejsc spożycia, koszty handlowe huritow 
nika i detalisty. łącznie z ich zyskiem, obli- 
czone dla terenu całego państwa, dają w re- 


zułtacie cenę detaliczną pomarańcz hiszpań- 


skich 1.30 zł. zą 1 kg. 

Cena ta musi bezwzględnie wejść w życie 
i stać się powszechną, tembardziej, że wiel- 
kie ilości pomarańcz, gwarantują zaspokojenie 
największego nawet zapotrzebowania na nie. 

Wszelkie tłumaczenie kupców, że biorą 
oni wyższe ceny, ponieważ mają oni na sprze 
daż tylko inne, ilepsze rzekomo gatunki po- 
marańcz, hiszpańskich zaś brak jakoby w han 
dlu, muszą być uznane za wprowadzanie 
w błąd kupujących. 

Nadzór nad cenami pomarańcz zorgani- 
zowiamy został w sposób następujący: 

Urzędy! celne, czyj to w Gdyni, czy we- 
wnątrz kraju przy cleniu pomarańcz biorą od 
kupców hurtowników zobowiązania, iż po- 
marańcze te sprzedawane będą w kraju po 
1.30 zł. za 1 kg. w detału, Ponadto urzędy 
celne powiadamiają właściwe władze woje- 
wódzkie administracji ogólnej o ilości poma- 
Tańcz, nabytych przez poszczególnych kup- 
ców, a to celem ułatwienia kontroli nad zby- 
waniem przez nich pomarańcz detalisttom, 
oraz dopilnowania, by: ci detaliści złożyli ró- 
wnież zobowiązanie sprzedawania poma- 
rańcz po 1.30 zł. za 1 kg. 

W stosunku do obrotu jpomarańczami na 
terenie województw odpowiednie informacje 
otrzymują powiatowe władze administracji 
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Czy kazdy wie... 


że w Cukierni 


BREITMEYERA I FARY 


(dawniej Skolimowskiego) 


przy dźwiękach znakomitego 
SALONOWEGO JAZZU 
można przy cenach normalnych 
spędzić miłe chwile od 17—19 
a wieczór od 20—24 zatańczyć 
na 
WYTWORNYM DANCINGU 
kłóry odbędzie się na małej sali Cukierni. 


ogólnej, którym złecony został nadzór nad 
cenami 'detalicznemi pomarańcz w poszcze- 
gólnych miejscowościach. 

Winni przekraczania cen pomarańcz w de- 
talu pociągani będą do odpowiedzialności 
karno-sądowej z art. 268 K. K. 

Nałeży sądzić, iż zarządzenia Ministerstwa 
Spraw Wewnętrznych unormują , wreszcie 
ceny pomarańcz, udostępniając ten owoc 
szerszym niż dotychczas sferom spożywców, 
co było właśnie celem decyzji, powziętych 
w tei dziedzinie przez rząd. 


Jeszcze pomarańcze | p. CHoczner. 


Otóż są ceny: maksymalne na pomarańcze, 
lecz — jaki dziś skonstatowałem — (tylko po- 
marańcz niema. Sprzedają detaliści poma- 
rańcze, ale nie hiszpańskie, lecz jawskle po 
cenie od 30 groszy za sztukę: 

Jak to — pytam się, obchodząc jeden 
sklep po drugim — gdzie są megan En tanie 
pomarańcze? 

: Były, ale sprzedane, p. Choczner dał każ- 
demu tylko małą ilość, ią głównie sprzedał 
transport na prowinoję, Obecnie mamy tylko 
droższe. 

Dodać należy„ że mandarynki sprzedaje 


się w sklepach po 3 zł. za kilo, t, zn. jedna 


mandarynka wypada na 30 gr. 

Pan Choczner ną cenach maksymalnych 
nie może iak dotychczas zarabiać po 40%, 
lecz musi się zadowolić małym, godziwym 
zyskiem, dlatego niema w Tarnowie dosta- 
tecznej ilośc! taniego towaru, 

Dla informacji podajemy, że 1 kg. poma- 
rańczy kosztuje w Gdyni 90 gr., zaś trans- 
port 1 kg. da Tarnowa 11 gr., razem 1.01 zł. 
Pozostaje więc 29 gr. do podziału dla gro- 
sisty i detalisty. Jak słyszymy, detaliści nie 
zarabiają nawet 9 groszy na kilu, więc dla 
pana Chocznera pozostaje jeszcze olbrzymi 
zysk. 

Jesteśmy przekonani, że władze zdołają 
przekonać łapczywych grosistów, że muszą 
dostatecznie zasilać rynki tanią pomarańczą. 


PODZIĘKOWANIE. 


Wnemu Panu Dyrektorowi Tiirschmidowi 
za dokonanie Mężowi i Ojcu naszemu cięż- 
kiej operacji, również Wnym Panom Leka- 
rzom i PT. Siostriom Miłosierdzia za staran- 
ną cpiekę nad chorym, składamy: serdeczne 
„Bóg zapłać“‘. 

Równocześnie oświadczamy, że z artyku- 
łem umieszczonym w. „Gońcu* Nr. 37 z dnia 
30 grudnia 1934 r., a niezgodnym. z prawdą, 
nie mamy nic wspólnego. 

Sobalikowa z dziećmi. 


— Nr. 3 Tarnów, 17 stycznia 1935 r. 


LaKOPANE — Bajka W ŚRIESU. 


Pod szczęśliwemi auspicjami rozpoczął się 
dla Zakopanego rok 1935, który w noc syl- 
westrową z królewską iście hojnością obda- 
rzył dolinę podtatrzańską 'utęsknionym Śnie- 
giem, stwarzając najidealniejsze warunki dla 
wszelakich sportów zimowych, których bez- 
sprzecznie stolicą jest zawsze Zakopane, 

Podczas gdy: cała Polska opasana jest o- 
kowami lodowiatego. mrozu i gdy. zimno po- 
larne spędza pod schron domów przemar- 
zniętych do szpiku kości ludzi, tutaj w Za- 
kopanem znajdujemy, się w krainie SO 
nej — śnieżnej Bajki, 

Bezwietrzna — łagodna aura, o iście midi 
nej swoistoŚci, nasyconą srebrzystą zszeżo- 
gą. wypełnia kotlinę. 

To też z nastaniem dnra wszyscy przeby- 
wający w Zakopanem, bez! różnicy płci, wie- 
ku i autoramentu wybiegają na szczyty No- 
sała, Antołówki, Lipek czy Krokwi naprze- 
ciw cudownemu tatrzańskiemu słońcu, temu 
nieocenionemnu lekarzowi ciał: i dusz ludzkich, 
wyzwalającego z nich najgłębszą radość 
życia. 

Tysiące narciarzy uwija się po wszystkich 

zboczach, łagodząc niepomiernie groźny 
krajobraz Tatr. 

Na szklącej się tafli lodowej wyczarowuje 
poezję łyżwiarstwa mistrzyni światą Viviana 
Hulten. na Krokwi skaczą Czechy, Marusa- 
rze i bezimienni, muzyką przenika całe Zako- 
pans i naweji wsączą się do uszy stałych! by- 
walców, 'stofika literackiego w Morskiem Oku, 
gdzie znana jpowieściopisarka, twórczyni naj- 
piękniejszej książki dla młodzieży: o Tatrach 
Roguska-Cybulska opowiada barwnie kore- 
spondentom Kurjerą i Hasła i swoich ostat- 
nich wyczynach... nie literackich, lecz nar- 
ciarskich. 

Raz po raz rozlega się serdeczny śmiech, 
którego w Polsce tak mało. 

Zewsząd niechaj przywożą pociągi oby- 
wateli Państwa, spragnionych radości życia, 
a tutaj jej doznają na pewno, 

Tarnowian jest sporo, mogłoby ich być 
jeszcze więcej. Helena Silbigerowa. 


4 Ryglic. 


Dzięki pomocy; Rządu i staraniom Powia- 
towego Zarządu drogowego w Tarnowie, 
orazi ks. kanonika Jakóba Wyrwy i kilku miej 
scowych obywateli odbyło się 2 końcem gru- 
dnia ubiegłego roku poświęcenie nowo Wy- 
budowanego mostu naj rzecze Szwedce w: Ry- 
glicach. 

Poświęcenia mostu dokonał ks, kanonik 
Jjakób Wyrwa. 

W, uroczystości tej wzięły udział: następu- 
jące organizacje miejscowe: Związek Strze- 
lecki męski i żeński, Zwiążek Ochotn. Straży 
Pożarnej, Związek Rezerwistów! i szerokie 
rzesze parafjan i miejscowej inteligencji. 

Przed mostem zbudowali robotnicy, zajęci 
przy budowie mostu z dróżnikiem Kurzawą 
na czele, piękną stylową bramę i przybrali ją 
zielenią, kwiatami i flagami barwach par 
stwowych. 

U góry ną bramie widniało: godło Pań- 
stwa, po bokach na portalu umieszczono poar- 
trety najwyższych dostojników Państwa, a 
to Pana Prezydenta Rzeczypospolittej Pol- 
skiej Prof. Ignacego Mościckiego, oraz Bu- 
downiczego Odrodzonej Ojczyzny: I-go Mar- 
szałka Polski Józefa Piłsudskiego. W pośroldz 
ku na bramie widniał napis, zredagowany. 
przez F. D., prezesa| miejscowego Z. S., na- 


4 
siępującei treści: .„.Rygliczanie składają sta- 
ropolskie Bóg zapłać Powiatowemu Zarzą- 
dowi drogowemu za to pożyteczne dzieło. 

Było to w piękny i słoneczny dzień nie- 
dzielny. W świątyni Bożej sumę odprawił ks. 
kanonik Jakób Wyrwa, w czasie której chór 
katedralny z Tarnowa odśpiewał kilka pięk- 
nych pieśŚni. 

Po dokonaniu: aktu poświęcenia ks. kano- 
nik przeciął symboliczny łańcuch i otworzył 
most do użytku publicznego, poczem prze- 
mówił do zebranych, oraz do obecnego na 
uroczystości przedstawiciela władz powia- 
towych, zarządcy: technicznego budowy, mo- 
stów w Ryglicach, Uniszowy i Bistuszowy 
p. Iziadyka, podnosząc wielkie zasługi jego 
cichej, pilna a dobrej pracy przy wykony* 
waniu tychże robót. 

Również podniósł ks. kanonik starania p. 
starosty Lissowskiego, który przyspieszał te 
prace, aby przed srogą zimą były: wykonane. 

Zaznaczyć należy, że budowa mostów na 
rzece Szwedce postępowała szalenie szybko. 
bo w niespełna trzy miesiące stanęło trzy 
silne i wspaniałe mosty w! Ryglicach, Uni- 
szowej i Bistuszowej w miejsce zniszczonych 
przez szalejący żywioł powodzi w miesiącu 
lipcu ubiegłego roku. 

W czasie uricczystości zebrana publiczność 
wznosła trzykrotny okrzyk na cześć Nalja- 
Śniejszej Rzeczypospolitej Polskiej, Jej Pre- 
zydenta Ignacego Mościckiego i Marszałka 
Józefa Piłsudskiego. 
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Km. 505/34. 


Obwieszczenie o licytacji nieruchomości. 


Na wniosek; Komunalnej Kasy Oszczędności 
miasta. Tarnowa zast. przez Dra Tadeusza Fol- 
nera adwok. w. Tarnowie, odbędzie się w dniu 
8 marca: 1935 r. od godz. 10 rano w Sądzie grodz- 
kim w: Dąbrowie koło Tarnowa sala nr. 5 sprze- 
daż nieruchomości z: publicznej licytacji, a mia- 
nowicie: 

Realności lwh. 80 gm. kat. Szczucin dłużniczki 
Róży Kramer, obecnie zam. w; Sanoku, własnej, 
leżącej przy zbiegu ulic św. Marcina i Tadeusza 
Kościuszki, 

Na! realności tej stoi dom piętrowy, murowany, 
blachą kryty, składający się w podziemiu z dwóch 
piwnic, na parterze ze sklepu, kuchni i wspólnej 
sieni. l 

Na piętrze znajdują się dwa „pokoje || sień, 
z której prowadzą schody na strych. 

Dom znajduje się w dobrym stanie, 

Za budynkiem na podwórzu stoi klozet, zbu- 
dowany z cegły, kryty dachówką. Od strony za- 
chodniej i południowej realność ta jest otoczona 
parkanem z desek, 

Wartość szacunkowa realności wh. 80 gm. kat, 
Szczucin dłużniczki w: całości własniej. wraz z przy- 
nalieżncściami wynosi 7000 zł. 

Cena wywołania wynosi 5250 zł. 

Rękojmia zaś wynosi 700 zł. 

Rękojmię należy złożyć w gotowiźnie, aibo 
w takich papierach wartościowych, badź książe- 
czkach wkładkowych instytucyj, w których wol- 
aw uyrmieszczać fundusze małoletnich. Papiery war- 
taŚściowe przyjete będą w wartości trzech czwa”- 
tvch części ceny giełdowej. 

Przy licytacji będą zachowane ustawowe Wwa- 
runki licytacyjne, o ile dodatkowem publicznem 
ohwieszczeniejn nie będą podane do wiadomości 
warunki odmienne. 

Prawa osób trzecich nie będą przeszkoda «o 
licytacji i przysądzenia własmości na rzecz ja- 
bywey: bez zastrzeżeń jeżeli osoby te przed '0-- 
poczęciem przetargu nie złożą dowodu, że wivo- 


Wydawca i odpow. redaktor: Antoni Olszówka 
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Ubezpieczalnia Społeczna w Tarnowie wprowadza w życie na terenie miasta 
Tarnowa nową organizację lecznictwa, opartą na systemie lekarza domowego. 


Zadaniem lekarza domowego będzie udziełanie pomocy lekarskiej ubezpie- 
czonym i ich członkom rodziny, zamieszkałym w oznaczonym rejonie. 

Posiadający uprawnienia do pomocy leczniczej Ubezpieczalni zgłaszają się wprost do 
lekarza domowego, w poniżej podanych godzinach ordynacyjnych, winni być jednsk zaopatrzeni 
w dowód, stwierdzający uprawnienia, tj. w legitymację lub zaświadczenie pracodawcy z wa- 
żnością dla pracowników fizycznych przez dwa tygodnie, a dła pracowników umysłowych 
przez jeden miesiąc od daty poświadczenia, 

Wezwania do udzielania pomocy lekarskiej w domu chorego winne być zasadni- 
czo dokonywane u lekarza domowego w przedpołudniowych godzinach ordynacyjnych 
a najpóźniej do godziny l3-tej. Po południu lekarz domowy może być wezwany do domu 
chorego tylko w wypadkach nagłych i w ciężkich zachorowaniach. 

W porze wieczornej i nocnej. tudzież w niedziele i święta należy zwracać się do 
lekarza dyżurnego, w wyjątkowych okolicznościach, wymagających szczególnych zarządzen 
do lekarza naczelnego Dra Leona Furbeka, ul. Urszulańska 4 telefon 38. 


Reiońy i ordynacje lekarzy domowych w gabinetach Ubezpieczalmi 
od 16-go stycznia 1935: 


Rejon !. 
: z 6 (mieszka ulica Krótka 8. telefon 42) przyjmuje od 
Dr Kowalski Seweryn godziny 11 do 12'30 i od godziny 16 do 17. 
Ulice: Krakowska, Targowa, Św. Anny, ulica i plac Św. Ducha, ul. Marsz. Focha 
z przecznicami ul. Prez. Narutowicza z przecznicami, ul. luchowska z przecznicami, 
Kolejowa Kolonja Warsztatowa. i 


Rejon II. 
soas ce s (mieszka ul. Nowy Świat 35, tel. 476) przyj- 
Dr Zacharjasiewicz Czesiaw muje od godz. 8 do 9'30 i od godz. 14 do 15 
Ulice: Kochanowskiego, Wyspianskiego, Głowackiego, Kościuszki, Prez. Mościc- 
kiego, Klikowska (Rzeźnia), Kasprowicza, Parkowa, Wojtarowicza, Aleja Piaskowa, 
Ks. Skargi, Nowy Świat, Plac Sobieskiego, ul. Batorego, i ul. Staszica. Wszystkie 
wymienione ulice wraz z przecznicami. 


Rejon III. 
A W AUR | e... (mieszka ul. Nowy Świat 1, telef. 300) przyjmuje od godziny 
Di CI55 Chaim 9'30 do 11 i od godziny 15 do 16. 
Ulice: Piłsudskiego, Nowodabrowska i wszystkie pomiędzy niemi położone bo- 
czne ulice Baraki Pogwizdów i Krzyskie. 
Rejon IV. 


m F9’ ? EAC. rze (mieszka ul. Katedralna 2, telef. 126) przyjmuje 
Jr Dielatowicz Marjan od godziny 11'30 do 13 i od godziny 17 do 18. 


Ulice: Wszystkie ulice leżące między ul. Nowodąbrowską (wyłącznie) a ul. Lwo- 
wską (wyłącznie). 
Rejon V. 


(mieszka Plac Kazimierza W. 2 Pasaż Tertiia, tel. 


R EAEAN 
Dr Neumann Herman 325) przyjmuje od g. 8:30 do 10 i od g. 16 do 17, 


ulice: Rynek i Plac Kazimierza W, ulica Wałowa z przecznicami, Lwowska, 
Bernardyńska z przecznicami, Ukosna z przecznicami, Nadbrzeżna i Jagiellońska 
z przecznicami, Konarskiego i Sanguszków z przecznicami, ul. Św. Marcina z prze- 
cznicami i ul. 5w. Walentego. 


Ubezpieczeni mogą zwracać się bezpośrednio do lekarzy specjalistów 
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a) w położnictwie do Dra E!SENA Ludwika (mieszka ul. Krakowska 3 IL p 
telefon 185) ordynuje w Ubezpieczalni od godziny 9 do 1030. 
b) w chorobach skórnych i wenerycznych do Dra GOLDMANNA Samuela, 
ordynuje w Ubezpieczalni od godziny 8 do li. | 
Sprawy związane z przydziałem ubezpieczonych i ich rodzin do 
lekarzy domowych załatwia Biuro Zgłoszeń i Informacji Ubezpieczalni od 
godziny 8—15, telefon 135. 
Tarnów, w styczniu 1935 r. 
DYREKTOR: 
Jan Pilarz 


NACZELNY LEKARZ: 
Dr Leon Fiirbek 


wiszednie od gadz. 8 do 18, akta zaś postępowa- 
nia egzekucyjnego można przeglądać w Sądzie 
grodzkim w Dąbrowie. 


Dąbrowa, dmia 8 stycznia 1935. 


sły powództwo o zwolnienie mieruchomości lub 
jej części od egzekucji i że uzyskały postano- 
wienie właściwego sądu, nakazujące zawieszenie 
CĘZEKUCJI. 

W ciągu ostatnich dwóch tygodni przed licy- 


tacją wolno oglądać nieruchomości w idni po- Marian Ambros, komornik. 
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